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Joffe zaproponowal dalsze rokowania 
w poniedzialek. 


WARSZAWA. 22. listop. (Tel. wł.) Korespon |do polskich władz wojskowych o wyjaśnienie. 
dent „Kurjera porannego“, donosi z Rygi, że| W odpowiedzi otrzymał zawiadomienie, że we- 
W niedzielę o godz. 9-tej wieczór delegacya so- dług raportów, wojska zajmują wyznaczoną tr% 
Wiecka zaproponowała delegacyi poiskiej wznae | ktatem linię rczejmową, 
wienie rokowań w poniedziałek. Wubec tego Dąbski przesłał krótką notę flo 

Historya nawiązania ponownych rokowań |Joflego o wycofaniu wojsk, a rezultatem tej no- 
przedstawia się następująco: Jolfe przesłał do|ty jest propozycya ponownych rokowań. 


Święto miasta Lwowa. 


Bistoryczny dzień. 


(m) Niezwykły dzięń przeżywaliśmy wczoraj 
we Lwowie, è ; 
Z godłem miasta złączono najwyższe odzna- 
czenie męstwa i wytrwania, znak, jaki lśni na 
piersiach naj waleczniejszych — „Virtuti militari...“ 
Ten klejnot, jakiego nie posiada jeszcze u 
nas żadne miasto, kupiła sobie ludność loga 
s p rubinami krwi swej gorącej, ceną ołiąr wy- 
Joffe wyjeżdża do Mokwy. trwania, jakiego mało w dziejach świata 

WARSZAWA, 21 listop. (Fel. wł.).: „Kuryer! Nadludzki trud wieńczy Polska symbolem 
poranny* donosi z Rygi, że Joffe po ukonsty- |zaszczytu najwyższego, a wieńczy go ręką*Tego, 
który nietylko jest Wodzem swej armii ale i 
Wodzem swego ludu. 

Przybycie Naczelnika wywołało w naszem 
mieście dreszcz niezwykły. 

Ci co przeżyli krwawą tragedyę walk listo- 
padowych, nie byli w stanie oprzeć się głębo- 
kiemu wzruszeniu. Odeszły od nas szare mgly 
trosk przyziemnych, atmosfera zadrgała płomie- 
niem dumy. zapału, uczuć podniosiych wdzięe 
czności Tym, co odeszli i czci serdecznej żywym, 


Dąbskiego notę, w której uzasadnił poprzednią 
hoię (o przerwaniu rokowań) pioponując jednak 

pod ęcie rokowań nanowo. 
Po otrzymaniu noty rosyjskiej o niedotrzy- 
maniu umowy co do rzekomego niewycofania |tuowaniu$się komisyi wyjeżdża na kilkadni de 
Moskwy. Š 


wojsk polskich na Wołyniu zwrócił się Dąbski 
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Niejasne stanowisko w komisyach. 
WARSZAWA, 22 listop. (Tel. wł). W soho-iców. Deiegacya rosyjska nie chce respektować 

tę odbyio się w Rydze posietzenie komisvi dła|umowv między obu Czerwonymi Krzyżami, ale 
spraw powrotu jeńców. Ze strony polskiej -w|chce aby dotycząca umowa zostałą zawarta 


skład deiegacyi wchodzą: Zalewski, Kauz'g, |między obu rządami. który bez rozkazu na śmierć i znoje szli, stwiez- 

, Altberg. Przy punkcię pierwszym obie strony Poiska d legacya wyjaśniła, że umowy mie- | dza:gc krwią związek z Rzecząpospolitą, w chwi- 

złożyły demlaracyę, że rządy ich wydały zarzą-|dzy Czerwonymi Krzyżami obowiązują oba|p, gdy wielki jej Budowniczy w wysiłku naj. 

dzenia w myśl art. 8 umowy rozejmowej. | rządy. - i © |wyższym pośród chaosu dziejowego podwaliny 
Punkt arugi dotyczy umowy prezydyów Bolszewicy zachowaniem się na komisyi czy- jej wznosił, 

Czerwonego Krzyża polskiego i rosyjskiego co|nią wiazenie, że szachują mocno, aby mieć w| W tych chwilach wczorajszego pogodnego 

do wym any głowa za giowę zakładników i jeń-| ręku atut do zwłoki. południa, gdy przed ukochanym Wodzem prze 


suwały się odcinki „lwowskiego froniu*, w ta- 
kim osọbliwym składzie, jak przed dwu laty, 
stanęły do ebrony — w tym momencie dziwnej 
defilady pierwszych  straceńców lwowskich, 
chłopiąt, kobiet, spracowanych robociarzy, za- 
dzieiżystych młodziankow  przedmiejsk ch, i 
starców osiwiałych — p.zesunęła się jakby hbi- 
storya z przed lat dwóch, kiedy Lwów  potoka- 
mi krwi woiał o przynależność do Polski. , 

Przed tym, k!óry ucieleśnia dziś ideę Wol. 
ności, Niepodległości i Sły narodu, stanę a ta 
pierwsza armia wolontaryuszy, stanęli wszyścy 
'|sywi — a do poległych Wodz sam podążył, 
niosąc im Polski cześć i. podziękę... 

Jak jedna krótka, promienna chwila zbiegł 


- Przerwanie rokowań pokojowych, 


WARSZAWA, 22 listop. (Tel. wł). Pol ka | przefwania rokowań pokojowych wobec niemy- 
delegacya pokojąwa otrzymała od del gacyi so-,cofania wojsk polskich z południa co miało na 
wieckiej notę, w której rząd sowietów komuni. |stąpić w dniu 13 b. m. 
kuje, że delegacya jego otrzymmaia polecenie —a— 


Wojska polskie otrzymały rozkaz 
cefnięcia SIĘ: | ten dzień sławy miastu i radości enluzyastycz» 


WARSZAWA, 22 listop. (Tel. wl). Note za-|cia do niewoli bę”ą rozstrzeliwani. nej goszczenia Naczelnika. 
wiadamiżjącą o prze wie „rokowań poprzedziła W odpowiedzi na te noty gp:z*wodniczący| . 


«dnia 20-go w południe dluższa konferencya prze- 
wodniczących obydwu deiegacyi, Dąbskiego i 
Jofiego. 

* Przewodniczący d:legacyi sowieckiej przesłał 
na ręce przewodniczącego deiegacyi polskiej, 
Djbskiezo. 2 noty: pierwsza z nich poswięcona 
jest sprawie zwłosi w wycofaniu wo sk polskich 
na livię rozejmową. W drugiej nocie rząd so- 
wiecki uprzedza, ż2 obywatele polscy, którzy 


służą w szeregach Petlury i Bałachowicza, nie|wicza nie omieszka 


bęoą uważani. za komzgiantów i w razie wzię- 
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deleġacyi polskiej Dąbski wyjasnił, iż wojska 
pulskie otrzymały już rozkaz cofaręcia się na 
linię, okresioną w umowie rozejmcomej. Co się 
tyczy jeń.ów, z wojsk Petlury i iałachowicza 
w sprawie tej Polska mnie jest zaińieresocana 
osobiście, bowiem kwestya ta Polsk nie dotyczy. 
Jednakże w odpow:c'izi swojej p. bąbski zwraca 
uwagę, iż nieludzkcść zarządzenia w stosunku 
do jeńców Polaków w armi Peilu y i Bałacho- 
wywołeć odpowiedniego 
wrażenia w Europie Zachodniej. 


3 a 

Wrzało i szumiało navulicach od wczesnego 
rama. Dźwięki pobudki wojskowej wywabiiy tiu- 
mne rzesze ną główne ulice miasta, strojne w 
harwy narodowe, dekoracye i nalepki. Wzdłuż 
drogi, którą Naczelnik raństwa miał jechać do 
miasta, utworzył się niebawem zwarty szpaler. 

Pod pomnikiem Mickiewicza ustawiono wspa- 
niale purpurą, gronostajem i koroną zdobny oł- 
tirz, wokoło którego stanął las sztandarów. Obok 
oftarza trzymano herb miasta, który niebawem 
miał jadostojnić Naczelnik najwyższem w Polscó 
odznaczeniem cnoty wojskowej, 


l 
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Przyjazd Naczelnika Państwa. 

O godzinie 10 rano, specyalnym pociągiem 
z Warszawy przyjtchał Naczeiuik Państwa Jó- 
zet Piłsudski. 

Na dworcu kolejowym celem powitania Do- 
stojnego Gościa zjawili się przedsiawicicle Władz 
wojskowych i cywilnych, członkowie misyi za- 
granicznych, członkowie Rady miejskiej, DOG. 
ì innych wiadz wojskowych. 

Dworzec był udekorowany festonami nalep- 
kami i wizerunkami Nacz:lnika Państwa. 

-W chw li, gdy pociąg wiozący pierwszęgo 
Marszałka Polski, wjechał pod halę roziegty się 
dźw.ęki muzyki wojskowej, grającej „Jeszcze 
Polska”, Kompania honorowa sprezentowału 
broń i rozległ się gromki okrzyk na cześć Ną 
czelnika „Niech żyje !“ 

Naczelnik przeszedł front kompanii honoro- 
wej, poczem orszak cały skierował się ku wyjściu. 

Licznie zebrana publiczność w haii aworca 
gromkimi okrzykami powitała Naczelnika, po- 
czem orszak skierował się przez ‘dawny saion 
cesarski ku wyjściu. 

W chwili, gdy Naczelnik Państwa ukaza! się 
na placu przed dworcem, ra piersi tysięcy osób 
zgroma izonych rozległy się okrzyki na cześć 
Naczeinika. 

Qrszak przejechał aleją kolejową, ul, 
hy, Kopernika, na plac Maryacki. 

Wzdłuż całej drogi, stały szpalery wojska, 
MSO., młodzież szkolna i bardzo liczna publicz- 
ność. Co chwila padały zdłumu owacyjne okrzy- 
ki. Naczelnik Panstwa salutował. 

Podnieść należy, że mimo braku chorągwi 
i flag w mi'ś ie, dekoracya okien i balkonów 
wypadła bardzo efektownie, a szczególnie bar- 
dzo ładnie d'korowana była ulica Sapiehy gór- 
na i dolna Kopernika. Caty plac Maryacki to: 
nął w powodzi flag, chorągwi, festonów, nale- 
pek i okoliczaościowych napisów. 


¿>_> DeRoracya herbu miasta. 

- Chwila oczekiwania, wreszcie szmer wśród 
morza g'ów ludzkich i echa okrzyków zwiastują, 
Że oczekiwany Gość nadjeżdża. 

Niebawem ujrzano Naczelnika., Siwy płaszcz, 
„ińaciejówka* legionowa,.. Znana droga twarz, 
pełna wewnętrznego skupienia., „Niech żyje! 
Niech żye Dziadek!* — zagrzmiał żywiołowy 
chór z ulic, okien i balkonów. Wódz Naczela; 
odbył przed frontem krótki przegląd, peczem, 
poprzedzany przez szefa sztabu gen, Rozwadow 
skie,o w otoczeniu swej świty wszedł na stopnie 
pomnika, gdzie zgromadzeni: już byli wszyscy 
pow p piia Fean pre 


Sapie- 


JAN PARANDOWSKI, 


Ostatni dzień ślepego Toma. 


W roku 2100-ym-zaczęlo mówić nagle o końcu 
świata. Było to zjawisko dość uderzające, albo- 
wiem oddawna zarzucono ten jałowy i niepo- 
kojący temat, Pod koniec wieku XX nawet prze» 
kupki miejskie nie myślały o tem, zwłaszcza, 
że rachuby z „ostatnim“ papieżem ok»zały się 
zawodne. Wierzenia zaś millenjumistyczne, o- 
parte na przesądzie co do fatałnej tysiączki w 
tak odległej epoce straciły już kredyt, że zdu 
mienie ludzi poważnych nie miało granic, gdy 
posłyszeli znów wieść, która żałobnym kirem 
omraczała dusze współczesnych Karola Wielkiego. 
Gawędy uiiczne i kawiarniane obity się o dzien- 
niki, którym dostar zyły znaczną ilość mniej 
lub więcej dowcipnych fejletonów. 

"Po pewnym jednak czasie prasę zaniepokoiło 
milczenie astronomów, którzy zwykle w takich 
razach z uprzedzającą uprzejmością przyjmowali 
zaproszenie do wypowiedzenia swej opinii na ła- 
mach wieikich pism. Teraz zaś wszy-cy uparc e 
miiczeli, w kllabach i na pytania przedstawicieli 
dzienników dawali wymija ące odpowiedzi i ze 
żle usryłem zmieszaniem próbowali zmienić 
przedmiot rozmowy. , 

W isiocie sami astronomowie byli w niema: 
łym kłopocie. Nauka ich z pos ępem badań stra 
cila tę boską pewność siebie i choviaź wyroki 
jej dia pospolitych spraw ziemskich zawsze jeszcze 
posiadały wybitne znaczenie, uczonych nie prze- 
konvwały już trafne obliczenia, 
liczn.e,szych omyłek. Wiele zaś przemaw. ało za 


wobec eoraz | 


„DZIENNIK LUDOWY" 


zydyum miasta, poslowie, członkowie R:dy m 
i przedstawiciele uniwersytetu, 
stronę, reprezentanci zaś wojskowi i misyi ' 
granic nych stanęli po prawej ręce Wodza. 
Przy pojawieniu się Naczelnika Państwa, or- 
niestry wojskowe oiegrały hymn narodowy. Na- 
bożeństwo odprawił arcybiskup B:lezewski w a- 
s stencyi duchowieństwa katedrainego. poczem 
nastąpiła niezapomniana chvila 
przypięcia ręką Maczelnika Państwa krzyża 
„Wirtu:i Miritari* do tarczy herbowej miasta. 
Z udekorowanym herbem udały się tłumnie 
wszystkie reprezentłacye wraz z Naczelnikiem » 
„ego świtą pod ratusz, Świątecznie przysirojany 
gdzie dostojny gość z buławą marsza kowską w 
dłoni stanął na przedzie, salutując tych, co w bo- 
jowym ordynku przesuwać się wśród dźwięków 
marsża poczęli... 


Defilada. 


A czoło defilady stanowiły osebliwe oddzia- 
łv bojowe, Oto idą w marszu ostrym 'i para- 
dnym „odcinki“ obrony Lwowa... Odvinki: Dez 
wspomnień i treści w tej nazwie! „Góra Stra- 
c'nia*, „Cytadela“, „Persenkówka*, „Bemacy*... 
Idą „cywiie*, 
tnicy, studenciki, 

Naczelny  ódż salutuie każdą grupę. Na 
piersiach obrońców widnieją krzyże i „Orlęta“ ; 
ten i ów idzie o kulach, tn i ówdzie twarze wy- 
bladłe świadczą o przebytem cierpieniu; ale we 
wszystkich oczach skrzą błyski zapału. 

Po grupach uczestników odcinków lwowskich 
które wywołały chwiłę widocznego w ruszenia 
na tworzy Wodz:, ruszyła deliada armii regu 
'arnej, z gen. Lindą va czele. Piechota — w 
czapkach un:'ajonych sosną, oddziały techniczn: 
w czarnych mundurach skórzanych i hi łmach, 
policya państwowa, lega kobieca w płaszczach 
brunatnych, dalej ułani z lancami, działa p lo- 
'we oraz działa ciężkie w 8 koni zaprzężone, na- 
koniec — tanki i automobile pancerne „Dyana*, 

„Mściciel*, „Lwowskie dziecko“ i słyńfhy  „Bu- 
kows.i*. Szły oddziały Zwązku strzelecki go, 
MSO., Straży pożarnej, skauci ı skautki, cechy 
naraszc e nieprzebrane mnóstwo dzieci ssko'nvych. 
Szczególnie pięknym był ten ho'd dzieci Maleń- 
stwa sypały pod nogi Wodza gałązki i kwiaty 
i bezus unku wołały entuzyastycznie: „Niech ży- 
je! 4 „Niech żyje!“ Chiopcy z płonącym vzro- 
kiem wpatrywali się w twarz wielkiego bojowe 
nika, który serdecznym uśmiechem witał ten 
hod na młodszych. Pochód dzieci trwał ogro- 
mnie długo — następnie Naczelnik z otoczeniem 
sem e ił sig do ratusza. 


ziemi i jej 


stworzu, miała, według wszelkiego prawdopodo= 
bieństwa. zjawić się znów na ziemskim widno- 
kręgu i to, bynajmniej nie ku rozweseleniu u- 
mysłów lub ku obróceniu rozmów towarzyskich 
do rzeczy wyżs ych. Wszystko raczej wskazywało 
na to, że nastąvi zetkni:cie się komety z ziemią: 
ktore może sprowadzić coś o wi:le gorszego, niż 
ten niezapomniany grad gwiazd spadających, 
rozsypany przez kometę Bieli 27 listopada roku 
1872. Na myśl o gigantycznej katastrofie niejeden 

z uczonych z tajoną rawością i dumą wróżył 
sobie los Plinjusza Starszego, zapisującego pod 
l wą i popiołem Wezuwiusza swe Pzłatajo spo- 
strzeżenia. 

Ponieważ każdy z astronomów chciał się o- 
statecznie upewnić i porównać własne obserwa *ve 
z cudzemi, zwołano międzynarodowy kongr:s 
astronomów, który się odbył w Bruxseli przy 
n ezwykle dla zebrań podobnych licznym współ- 
udz ele. Nietylko, że wszysikie luboratorya były 
reprezen owane, ale poprostu nie brakło nik go, 
kto imię swoje ną polu bad:ń gwiażdz'arskich 
zapisał, Obrady trzymane były w najściślejszej 
tajemniev, Kiedy wres cie podniesiono kwestvę, 
czy należy ogłosić bhzkość katastrofy, woliec 
stanowczej jej pewn świ, powst.ł z miejsca senior 
astronomów, staruszek ya BRO PASLA I 1 
tak przemawiał: 

— Ne powinniśmy wyz*skiwać naszej wie- 
dzy na to, by odbierać ludziom spokój dni o» 
statnien. Byłolsy to bezmyś wym okrucieństwem. 
Owszem, należy zap zecz é nursiiąchmano-ło 


tem, że rok len rzeczywiście siać się może dla | som, posiępując iah, jak to czynią lekarze u 


chłopięta, niewiasty, SACZ robo- ; 


KAR, krytycznym. Jedna z|ł ża kon «jącego 


Nr 


O godz. 2.giej popoł. zebrali się w ratuszu 


zajmując lewą reprezentanci społeczeństwa, gdzie imieniem mia 
za-| sta wiiał Naczelnika prez. miasta, imienienf U 


niwersytetu mówił prorektor Halban, a wicep!: 
miasta Warszawy Artur Śkwiński składał W 
wymownych słowach hołd stolicy państwa dziel- 
nym obrońcom Lwowa, któryca imieniem PE 
mawiał mj. Abraham. 

W końcu zabrał głos 


__ Naczelnik Piłsudski. 
` (mowę podajemy wstreszczeni i) 


'Lwów odczuwa sercem całą dolę i niedolę 
i wszystkie dążności zmierzające do jednego 
celu — do niepodległości. Jego historya jest ode 
mienną od historyi wszystkich miast polskich. 

Po upadku 1863 r., kizdy we wszystkich mia 
stach zapanował duch zgody z losem poddania 
sią rzeczywistości, kiedy tak zwany realizm zna* 
lazł wyraz w polityce, jaką prowadzić było mo~ 
żna, Lwów dał gościnę tym żywiołom, które 
przeszły nad praktyczną polityką dnia do po- 
rządku dziennego i stał się miejstem zamie rzeń, 
które dziś dały realny swój wynik. Co najpię- 
kni jsze w dziejach tego miasta to to, że gdy 
najcięższe chmury 'zaciągnęły horyzont myśli 
o ideał niepodległości gdy zdawało się, że 
wszystkie moce sprzęgły się przeciwko jej rea- 
lizacyi, ze Lwowa wyszedł piorun czynu, któ- 
ry stał się hasłem dla calej Polski. 

I odczuła Polska: cała swój obowiązek wo- 
bec bohaterskiego miasta. 

* Znależ.ismy się jednak w tragicznem poło- 
żeniu. Wojsko nasze, gly miało broń, nicmiała 
mundurów, — gdy miało mundury, nie miało 
broni -z gdy miało broń nie miało amunicyi. 
W takim to stanie stanęło przed murami nia- 
sta i jak miało zwyciężyć? 

Ale; po przez wszystkie przeszkody natury 
technicznej, zawiązał się jednak ten serdeczny 
stosunek między miastem walczącem, a, żoł- 
nierzem, stojącym w jego obronie. Jak „mgła 
przedziwna lączyła serca walczących w mieście 
i walczących o jego swobodę poza jego murami. 

Miasto, ` zbiorowisko ludzkie sito sią: je- 
dnym żołnierzem. - 

, Odczuł to żołnierz walczący o jego wolność, 
ta łączność duchowa .dała zupełne zwycięstwo. 
To też jako ten, który ma prawo rozdzielać. 
nagrody i wieńczyć czyny bohaterskie z głębo- 
ką świadomością, jako najstarszy odznaczony 
„Virtuti Miliiari'* udzjslama bohaterskiemu mia- 
stu — 

„Miastu - Botolecąg wa 


które przyjdzie 
komet, która gdzieś się zawieruszyła była w przez | niessod/ianie i zmiecie ludzkość, nie pozwa a ge 


Nieszczęś: ie, 


jej nawet na chwil; świadomości jej cierpi nia, 
przejdzie niepostrzeżone, Natomiasi o ile je za» 
powemy na wiele dni naprzód przysporzymy 
ludziom cały bezmiar zbytecznej udręki i śmiere 
telnego strachu, 

Słów se uora jednak nie słu” hano. Mówiono 
o obow jzkach społecznych i religijnych. Nie 
zapomniano o powinnościach naukow:: h, które 
zawsze kazały astronomii oświecać' przed ludz- 
kością drogę, po której kroczy. Pegiąd. sby od- 
słonić świalu całą prawdę przeważył, a bowi m 
nikt nie chciał sobie odmówićĘ Frzyjemności, 
;aką sprawia ogłoszenie sensa yjnych wiadomości, 
Zanim jednakże zdołano zredagować odpowiedni 
biuletyn, który miał być zwięzły Á uroczysty 
zarazem, katastrofa nastąpi'a t je „samej rocy, 

Spusłoszenia, jskim uległa ziemia nić dadzą 
ję opisć. Głazy olbrzymiej wielkoś'i iprze:z:» 
wały atmosierę, a rozżarzając wskutek t roa 
powietrze i same siebie, wywoływały og: iste* 
cykłovy. Całe obszary Azyi i Afryki ogarnął 
noża:, który zniszczył wszelkie ży. ie na ich yo- 
wierzchn.. Las Kongo spłonął w jedn in manie- 
niu oka, jak pud.łko zapałek, , poz: stawiając 
„upę pooiołów. ; Morze wyschło, ukazując swe 
dno, pokryte ławicami piasku. Ocean lndyjský 
zalał poiężną falą wszystkie lądy dokoła. W ine 
nym miejscu rozwarł się krater o uilometrtwej 
średni y i ział ogniem z gębi ziemi. W innych 


częściach Świata wyginęli lułzie 1 zwierzyt od 
gazów tru ących, ktoremi Rrzepednyaną była 
«atmosfera. 


Źo»tai tylko mały skrawek jądu, na którym 
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+. Muzyka odegrała hymn, a obecni przemó- 

lenie Nacz. Panstwa przyjęli burzą oklasków, 
wznosząc równocześnie okrzyki na jego Cześć. 
© skromnej uczcie uczestnicy wraz z Nacz. 
aństwa gremiulnie udali się na mogiły pole- 
głych w obronie Lwowa na cmentarz Łycza- 
owski, aby złożyć więniec i tak uczcić ich 
Pamięć, W drodze na cmentarz wstąpił Nacz. 
aństwa do kościoła św. Antoniego. 


Gntuzyastyczne przyjęcie na Strzelniey 
Między godz. 5 a 8 oubyło się staraniem ko- 
Mendy miasta i placu oraz zespołu gospod. 
łołn. a w szczególności pp Adamowiczowej, 
riedrichowej, Bielskiej, Kazeckiej, Stronerowej, 
Bartmańskiej, Jorkaschowej i Rudnickiej— przy» 
lęcie dla obrońców Lwowa oraz żołnierzy gar- 
nizonu, którę zaszczycił Naczelnik Państwa. W 
Przyjęcia wzięło udział przeszło 3 tys. żołnierzy, 
tórych raczono gorącą kiełbasą z chlebem, 
Cia:iami, piwem i herbatą. Nastrój na sali był 
Nadzwyczaj serdeczny, Pojawienie się Maezelni= 
a wywołało niesłychany feniuzyazm. Noszono 
Go na rękach, śpiewano wraz z Nim dawne 
pirsnki Piłsudczykow, jak „Hej jadą Strzelcy* 


j 


p . m A r . Pa 
Bal weteranów“ i inne. Prócz Naczelnika Pań- 


stwa i jego świty byli obecni: gen. del, Gałecki, 
gen. Linda, prez. Neuman i delegacye różnych 
stowarzyszeń. Z ramienia komendy miasta kie- 
trował uroczystością gen. Linda i kap. Modelski, 


„DZIENNIK LUDOWY“ 3 


Dlaczego Grabskicgo zmuszono do 
ustąpienia 2? 


WARSZAWA. 22. listop. (Tel. wł.) Obserwu- | gatych patryctów (!) stworzył mu wrogów w 
jemy charaxterysiyczne zjawisko, że wiasne|jego własnym obozie i ci zmuszają go' uo' uslą 
stronnictwo obala swojego minisua. Wł. Grab- | pienia, a wieczny kandydat na ministra p. Gig 


ski był nieudolnym ministrem, ale uczciwym 
człowiekiem, ktory rozumiał jedno, że z ludzi 
bogatych w Polsce trzeba w formie wysokich 
podatków i pożyczki przymusowej wydobyć pie 
niądze na rzecz skarbu Państwa. 

Opracował więc system podatkowy, który się. 
gał po majątki i do kieszeni bogaczy, dzięki le- 
wicy przeprowadził uchwaią w scjmie o pożycz- 
ce przymusowej. 


Ten zamach () Grabskiego na Kieszen'e bo- | Grabskiego wymieniają tu .Steczkowskiego. 


biński w tej inirydze bierze wybjtny udział. 

Naturalnie z lewicy nikt Grabskiego nie ża- 
łuje, bo jego nieudolności państwo i ludność 
zawdzięcza spadek wałutyi straszliwą drożyznę. 

5 am 

Rada minisi ów odbyła dziś posiedzenie, na 
którem min. Grabski przedłożył swój program 
finansowo-gospodarczy. Jest to jak mówią ostatni 
akt czynności min. Grabskiego. Jako następcę” 


Sprawa Wilna. 


WARSZAWA, 22 listop. (Tel. wł.). W ło- 
tewskiem ministeryum spraw zagranicznych od- 
była się narada z posłem polskim p. Mamie 
niecklm, w sprawie stosunków polsko-litew sko» 
iotewsk ch „w związku ze sprawą Wilna i dzia- 
łań wojenr(ch generała Żeligowskiego. 

Zè strony Łotwy złożone zoslaio oświadcze- 
nie następujące : 

Rząd łotewski jest zaniepokojony sprawą Że- 


sa ę Udekorowali obrońcy Lwowa z II Szkoły |ligowskiego ^ obawia się jego polityki, ponieważ 


Ł£.ąainej. 


Naczelnik Państwa w teatrze. 

Wieczorem odbyło się w teatrze miejskim 
uroczyste przedstawienie 
wackiego. Tuż przed podniesieniem kuriyny 
zjawił się w loży I. piętra Naczelnik Państwa 
w towarzystwie deiegata dr. Gałeckiego. Pu- 
hliczność powstała z miejsc, witając okrzykami 
1 długo niemilknącymi oklaskami Gościa, a mu- 
zyka zagrała tusz, poczem o0degrano hymn na: 
rodowy. i 

Na przedstawieniu byli również obecni pos 
słowie tow. Moraczewski, dr. Bobrowski, dr. 
D.amand, Hausner, Smulikowski. 

Z teatru miejskiego udał się Naczelnik Pań- 
liwa do Lwowskiego Teatru Żołnierskiego w 
pomu katolickim, powozem, od ktorego roz- 
tntuzyazmowana ludność  odprzęgła konie. 
W teatrze żołnierskim zgoiowano również Nae 
czelnikowi Państwa owacyjne pzzyjęcie. 

—— 


Podpisujcie polską p życzkę państ. 
WR” NO TEZETEC POWER BE SY  PISONITO ŻE pana enra 


NE OWENHEC Ą 


— m I mę ak o 
ocalało największe” miasto na świecie — Londyn. 
Morze oderwało ten szmat ziemi. czyniąc zeń 
maleńką wyspę na ogromnem pustkowiu wód. 
Pózbawieni wszelk ej komunikacyi z resztą światy, 
Ukryci w piwnicach, Londyńczycy mari ze stra- 
chu, słysząc straszliwe huki i grzmoty, wś:ód 
których rozsypywała się w gruzy wielowiekowa 
praca cywilizacyi luizkiej. Nie mieli nawet po- 
jęcia, iż są jedną wielką arką Noego, uratowaną 
niewytłómaczonym zbiegiem okoliczności od 
powszechnej zagłady. 

Gly sę nieco uciszyły żywioły, ludzie zgło- 
dnial; wyszli ze swych kryjówek. Z sercem trwogą 
śc śniętem patrzyli na pomarszczoną ziekka po- 
wierzchnię morza, które, pochłonąwszy „Starą 
Anglię* oblewało ich samotną wyspę błękitnym 
kręgiem. Natomiast ze zdumieniem i radością 
zobaczyli, jak szkody były nieznaczne w ich 
mieście i że nawet okręty, stojące na rusztowaniu 
w dokach ocalały, 

Życie poczęlo wracać do normalnego biegu. 
Spnszczono przedewszystkiem okręty i zab:ano 
się do budowy nowych, albowiem, ekspedycya 
za ekspełycyą wyruszała códziennie. Podróżnicy 
wybieraii się naokoło świata, aby nakreślić no- 
Wwe mapy. Przekonano się, że dość nieda'eko 
istnee znacznej wielkości wyspa, któr:j gleba 
okazala się niczwykie żyzną. Natychmiast wy- 
‘slano tam cale kolońie, celem uprawysoli i ho- 
dowli bydła, albowiem zapasy nie mogly wy- 
starczyć na długo. W kościołach odrywaiy sę 
bez przerwy nabożeństwa dziękczynne i prasa 
kleryka'na pisala z tcyumiem, że reli: jność u 
szerokich mas wzmogła się niepomif cie. Po- 
Wwsliawało muóslIwo pioroków, kióryea słowom 


„Kordyana*, J: Sło-, WEGENSNTERXE 


EN BEREE I KETAT I EET 
Pogrom niemiecki w Pradze, 


uważa go za nieodpowiedzialnego przed nikim. 


Z tych pobudek wydane zostały odpowiednie |rawszy, prócz wyrażenia życzliwości 


zarządzenia wojskówe w Dyneburgu. 
„Co do przynależneści państwowej 


Pisma niemieckie podają wstrząsające szcze- 
góły rozruchów antyniemieckich w Pradze, któ- 
xe trwały przez 2 dni, 1óg i 17. listopada, a ə 

miały charakter wybitnie pogromowy. 

Tłum ludności, prowadzony przez legiona- 
rzy czeskich wtargnął między innemi do niemie- 
ckięgo mu akademickiego, skąd wyrzucona 
Niemców, aby zakwaterować tamże studentów 
czeskich. Dalszą ofiarą padł dom niemieckiego 
związku rzeimieślniczego; poczyniono również 
spustoszenia w lokalu mensy akademickiej przy 
ul. Krakawskiej, gdzie 

lzniszczono całą bibliotekę, 
liczące 21.000 tomów. Tak samo rozwydrzony 
tłum postąpił w lokalach związku burszów „,Con- 
stanzia” i „Arminia', oraz w niem. akademii 
handiowej, gdzie porozbijano meble, poniszczo- 
no książki, pokrajano obrazy. Nowy ‘teatr nie- 


miecki pod grożbą ataku musiał odwołać przed- 


dodawały prawdy medawne chwile irwogi. Mno» 
Żyły się sekty, a jakiś rybak ustawił koło swej 
łodzi trójząb, któremu wraz z*rodziną oddawał 
cześć boską, We wszystkich laboratoryach i ine 
stytucysch naukowych wrzała gorączkowa praca, 
Wydawano olbrzymie tomy i tysiące broszur, 
omawiających na drobniejsze szczegóły katasirofy 
i jej skutki. 

Minęło lat kilka. Skonstatowano ogólne po- 
lepszenie się stosunków i stanowcze przychylenie 
się umysłów ku optymizmowi. Jeuynie wielcy 
przemysłowcy i bankierzy byli niezadowoleni, 
wskutek niemożności prowadzenia rozległych 
transakcyi. Militarzyści również spoglądali smutno 
na imperyalistów, ws'cminając te dobre czasy, 
gdy można było zbroić się do nowych wypraw 
i myśleć o zaga nieniu cudzych ziem. Odkąd 
wyludniona ziemia stała otworem dla ekspenzyi 
angielskiej świat stiacił dla pewnych sler cały 
swój urok. ł 
e W piątym roku po katastrofie uderzono nagle 
ze wszech siron na alarm.’ Nowa,” nie znana 
dotąd teoryą ścisuęła serca ludzkie mrożnelni, 
kośćisiemi palcami. Zauważono bowiem, że od 
owej katastrofy nie urodzito się w całem tem 
albrzymiem mieście ani jedno dzigcko. Kobiety, 
kióre zaszły bvły w ciążę jeszcze p zed „końcem 
świata” (jak powszechnie mówiono; bowily dz eci 
nieżywe. OJ te o zaś czasu eni jedna kobieta 
nie poczuła się w sianie odmienny, Lekarze i 
fizyologowie nie umie i sobie wyjaśnić tego zja- 


[w ska. Intenzywnie prowadzons badania nie 
przyniosły nic konkictnego U wyrażali 


jedynie domysł, że jakieś związki g:zów u'zyń.ły 
kobiety bezpłodnemi, (Dok. nast.). 


p" 


Łdtwa zgłasza swoje desinteressement i życzy 
Polsce dobrego wyniku. O ileby jednak wo, ska 


„gen. Żeligowskiego rozpoczęły pochód na Kowno, 


Wilna, 


boiwa musiałaby stanąć po stronie bitwy Ko- 
wieńskiej. / 

Poseł polski złożył oświadczenie uspokajające. 
które najzupełniej przyczyniło się do załagodze- 
nia naprężunych ostatnio stosunków polsko-ło- 
łewskich. 

W zwiążku z tem bawiąca w Rydze delega- 
cya Litwy Kowieńskiei wyjechała, nic nie wskó- 


ze strony 
przedstawiciela rządu łotewskiegó. 
—t ne — A 
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stawienie 16. bm. 

Tegoż dnia wieczorem 
tłum wtargnął do gmachu niemieckiej techniki, 
domagając się zaprzestania wykładów, na. co 
rektorat musiał się zgodzić, Taki’ sam terror / 
zastosowano w gmachu niem. uniwersytetu, w 
Carolinum. ż 

Następnie rapadnięta i 
doszczętnie obrabowano dom żydowskiego sto: 

,  Warzyszenia dobroczynności, 
meble i dokumenta wyrzucono na ulicę. Z go- 
spody Dichsła, gdzie znajduje 'się kuchnia menm 
sy akademickiej, wypędzono studentów niemie- 
ckich, w iokalu „Teutonia“ dokonano zniszcze- 
nia i rabunku. | ) 

Tłumy pociągnęły do byłej dzielnicy ży. 
dowskiej, wdzierając się do „prywatnych do- 
mów, niszcząc urządzenia. s ur 
Instytut przyrodniczy został zniszczony, cen- 
ne instrumeniy i zbiory porozbijano i przez 
okna wyrzucono na ulicę. Ten sam los spotkał 
instytut psychologiczny i chemiczny. W tym 6- 
stalnim znajdują się również mieszkania stu- 
dentów niemieckich. Tutaj porozbijanó łóżka i 


WA r 


‘poniszczono pościel. 
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Wieczorem 16. bm. na placu Wacława zgro- 
madziły się olbrzymie tłumy. Poszczególne gru- 
py niosły plakaty z obelżywymi dła Niemców 
napisami i z karykaturami zmarłego cesarza. 
Napadano na osoby mówiące po niemieckużł bi- 
to do krwi. 

Rozruchy powtórzyły się następnego dnia 

Motłoch oblęgł niemiecki teatr krajowy, 
a deputacya legionarzy zażądała od dyrektora 
aby w przećiągu godziny wraz z personalem o- 
puścił teatr.: Równocześnie zdzierano wywie- 
szki z żydowskimi napisausf i demolowano skie- 
py. Obtabowano dalej niem. szkołę ewangieli 
cką, niem. szkołę realną i budynek gimnasty- 
czny. 4 
Wtarynięto do klubu niem. artystek teatralnych, 
gdzie znajdowała się kuchnia dla niezarnożnych 
osób ze stanu średniego. Tu porozbijano całe 
urządzenią i wszystkie naczynia kuchenne. 

Koło godz. ll-tej zjawiia się w Sejmie de- 
putacya czeskich legionarzy, i 
wdarła się do pokoju, gdzie obradował konwent 

czeskich przewcdniczących 
klubów sejmowych. Ponieważ napastnicy mim» 
wezwań prez. Tomaszka nie chcieli ustąpić, 
musiano posiedzenie przerwać, a prezydent u. 
dał sią z deputacyą do kancelaryi, by udzielh6 
jej żądanych wyjaśnień. i 

Rozruchy w mniejszych rozmiarach 
rzały sig í w dniach następnych. 


m 
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Nowiny z dnia. 
Lwów, 22 listopada. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE: 


Wtorek 23 listopada ò godz. 7 wiecz. „kozwódka*, 
operetka. 

Sroda 24 listopada o godzinie 7 wieczór „Otello, 
opera. 

Czwartek 25 listopada o godz. 7wiecz „Razwódka”, 
operetka. 

Piątek 26 listopada o godz. 7 wiecz. 
poemat dramatyczny. 

__ Sobota 27 listopada o godz. 3-ciej popoł „Królowa 
Jadwiga*, dramat. 

Sobota 27 listopada o godz. 7 wieczór „Cyrul.k 
sewilski*, opera komiczna. 

Niedz ela 28 listopada o godzinie 330 popołudniu 
„Lyzistrata*, opereika. 

Nedziela 28 listopada o godz. 7 wiecz. „Kordyan*, 
poemat dramatyczny. 

Poniedziałek 29 listopada o godz. 7 wiećz. W 90-tą 
rocznicę powstania listopadowego „Kościuszko pod 
Rac awicami*, obraz histor. 
£ Wtorek 30 listopada a godz. 7 wiecz. „Rozwódka*, 
operetka. 


Po każdem przedstawieniu wieczornem czekają 
wozy Iramwajowe do użytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach. 


„Kordyan*, 


—16— 
rosiadzenie Zarządu Uniwersytetu Ludowe- 
go im. A. Mickiewicza, odbędzie się we wtorek 


290.000 franków dla Polski. Zbiórki zarzą- 
dzone po kościołach belgijskich, przyniosły su- 
mę 290.000 franków, które zostaną złożone na 
-rece ks. arcyb. Kakowskiego w Warszawie. 

Szeroki gest. P. Markus Podbereżec, na 

jprzedstawieniu.w teatrze siedząc tym razem w 
loży, nie zajadał „karmelków*, lecz rozkoszował 
się wonnym dymkiem papierosa. Na inspekcyi 
policyjnej ukarano go grzywną 300 mk., które 
bez oporu złożył. 


© obliczu katastrofalnej drożyzny. Prezydent 
miasia p. Neuman, który jest właścielem du 
karni, widząc że płace personalu drukarskiego 
są w stosunku do obecnej drożyzny za - niskie 
już w ubiegłym tygodniu wypłacił pracownikom 
wyższe pobory, jakie w myśl umowy obowiązują 
dopiero od bieżącego tygodnia. 

Należy to z uznaniem podkreślić, gdyż inni 
pracodawcy starają się w opinię publiczną wmó- 
wić, że żądanie robotników: są wygórowane. 

Kara śmierci za sprzeniewierzenie. Ignacy 
Szreter, lat 33, ekspedyior przy wydziale aprow. 
Ministerstwa Zdrowia Publicznego sprzeniewie 
rzył 221,500 Mk. z pieniędzy rządowych, kióre 
przegrał przeważnie w karty. Onegdaj sąd do: 
rażny-w Warszawie skazał-go na karę śmierci 
przez rozstrzelanie, prośba o ułaskawienie zosta- 

* ła odrzucona, 

„Praca złodziej w czasie uroczystości. Żoł- 
'nierz policyjny aresztował w czasie defilady 
w Rynku, Annę Szybestę, liczącą lat 35, która 
w drodze na policyę usiłowała rzucić próżny 
pugilares. Znaleziono przy niej 1.432 mk. 3 pu- 
gilaresy skradzione, legitymacyę na nazwisko 
Zoñi lrgons, oraz 2 weksle z podpisem Sary Bei- 
niszowej i Nussena. 

Michałowi Stróżowi, rolnikowi z Knesioła 
skradziono w tłumie na pl. Maryackim portfel 
z 2.000 mk., oraz złote kolczyki i dokumenty. 

Kradzieże i aresztowania. W wozie tramwa- 
jowym K. D. skradziono p. Herszowi Weingarte- 
nowi portfel z 10.000 mk. j 

18-letniego Leona Eineiglera, aresztowano 
za kradzież 6 tuzinów noży, wartości 1.400 mk. 
na szkodę kupca Leona Oppenheima. » 

łamania i kradzieże. P. Dawidowi Dymowi 
kupcowi, skradziono z biura przy ul. Kleinowskiej 
l. 4 maszynę do pisania, wartości 50.000 Mk. 

P. Bronisławie Chrzanowskiej, skradziono z 
wagonu na dworcu głównym futro, wartości 5 
tysięcy mk. orąz gotówką 3.000 mka i dokumenty. 

Z ganku realności przy ul. Kochanowskiego 
1. 28., skradziono na szkodę p. Alfreda Szustera,, 
właściciela młyna, futra i 2 prześcieradła, war- 
tości 26.000 mk. 

Zajście na dworcu w Sosnowcu. Notowany 
policyjnie Lubas podburzał na tym dworcu u- 
zbrojonych Ślązaków. Gdy żandarmerya miała 
go aresztować podburzeni chcieli rozbroić żan: 
darmów. W. czasie wynikłej strzelaniny kule 


zraniły dwóch „kolejarzy i jednego ża 
zaką. Awanturników aresztowano. 

Polacy w Rosyi. Wedle wypracowanej fta- 
tystyki znajduje się w Rosyi: zakładników i 
jeńców cywi!'nych zarejestrowanych w czer. 
krzyżu, 5.000 jeńców wojennych z wojny pol- 
skizj i wszechświatowej, 60.000 uchodźców pol- 
skich w Rosyi cent. i na Uralu, 180.000, na 
Syberyi, 20.000, w Turkiestanie, na Kaukazie i 
Krymie 20.000, razem około 300.000 osób, któ- 
rych należy przewieżć do kraju. Jednakowoż 
cyfry,te są z wielu przyczyn nieścisłe, w Tze- 
czywistości o wiele zapewne są wyższe. Staty- 
styka bolszewicka wykazywała we wrześniu br. 
jeńców wojennych 70.000 osób, a uchodźców 
przed rokiem liczyli 97.000 Polaków. Lecz ha 
pewne nie wszyscy z obawy ‘przez regreSalia- 
nii zameldowali się u władz bolszewickich. By- 
ły centralny komiiet ob., latem 1917 r., obli- 
czał ilość wygnańców polskich do miliona o- 
sób. Zapewne wskutek działań „wojennych w 
przeważnej części nie zdołali oni powrócić do 
kraju. Władze nasze ustanowiły centralny urząd 
dla spraw powrotu tych osób, przeto wszelkie 
zgłoszenia w sprawie jeńców, uchądźców, za- 
kładników należy zgłaszać do Departamentu 
konsularnego M. S. Z., Warszawa ul. Fredry 
L „na ręce Adama Zielińskiego. 

4 —— 


ŚLUB Tow. KAROLA SZOPŁANA 
Z p. ANNĄ CYPARSKĄ 
odbędzie się 23-go b. m. w Drohobyczu. 


—0— 

— Nowo otwarte Biuro dzienników przy ul. 
Zyblikiewicza 1. 2, polecamy naszym Czytelni- 
kom i Towarzyszom z tej dzielnicy, aby tam za- 
opairywali się w „Dziennik Ludowy". 


BE 


MISSION MILITAIRE FRANGAISE EN PO- 
LOGNE. Le Capitaine JEAN RENAUD de la 
Mission Militaire Francaise en Pologne fera le 
dercredi 24. Novembre 1920. une Conference 
cn français sur „UN VOYAGE AU PAYS 
MERVEILLEUX". Cetie conierence aura sa 
a la Mairie a 7 Heures du soir. — Ent 
gratuite. 

Le 25. Novembre; le Capitaine RENAUD ti 
une conference sur le „RHIN LEGENDA 
a 7 'Heures du soix a un endro.t pd red 


ulterieurement indique. , 4l 
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Sprawy partyjne. 


* Baczność towarzysze w zwlizkach za- 
wodowych! Staraniem Sekcyi oświatowej Rady 
Robotn. P. P. S. wygłosi tow. Dr. Rafał Buber 
seryę wykładów na temat: Bolszewizm a so- 
cyaiizm. Pierwszy wykład odbędzie się we śro- 
dę dnia 24. b. m. o godz. 7-mej wiecz. w sali 
pracowników gminnych, ul. Ormiańska 2. II. 
piętro. 

* Robotnicy fabryki Baczewskiego, bané- 
dą RER we wtorek 0 godz. 7-mej wiecz. 
w sali Rady Robotn., Rynek 8. I. p. Na porząd- 
ku dziennym sprawy cennikowe. 

* Technicy dentystyczni! Biuro pośrednie- 
twa pracy Związku pomocników dentystyczno- | 
technicznych otwarte w poniedziałki, środy. i 
piątki od 6 — 7 wiecz. ul. Ormiańska 1. 2. Po- 
mocnicy dent.- techn. obejmujący posady bez 
porozum ionia się z Biurem pośrednictwa będą 
ze Związku wykluczeni i zbojkotowani. 42—3 
TEER TE a ATOT e e EAEE 


Xomunikaty. 


Kółko zabawowe murarzy: I cieśli przy Zgró- 
madzeniu tow. rozpoczęło we yi czwartki 


i soboty -> 

| LEKCYE TAŃCÓW | 
od godz. 7 — 9 wieczorem. W niedzielę kom- 
plety Początek o godz. 5-tej wieczorem. 
Prezes Cischacki. 


Uwiadamia się celem udziału członków eme- 
rytów rencistów wdów i sierót kolejarzy, że, 
dnia 28. lisiopada 1920 o godzinie 4 popołudniu 
w sali Związku Krasickich 5/1 odbódzie się nad- 
zwyczajne walne zgromadzenie. 


= 


== 


Pani Julja Babska 
otrzymała 


dnia 15 b. m. o godz. 2 po poł. w Polskiej 
hrajowej Kasie Pożyczkowej w Warszawić 
w zamian za wycięty kupon wygranej, k:ór8 
padła na Nr. 1,495.803 „Miljonówki*. 


10 pakietów, zawierających : 


(fi. 100 szt. tysiącmarkówek 109.000 mX. 


I. 100 szt. s "100.000 mk. 
L. 100 szt. ö 100 200 mE. 
J.. 100 szt. fm 109.000 mK. 
D. 100 szt. s 100.000 mk. 


H. 100 szt. , j 100.000 mk. 
Ó. 100 szt > ly 100 000 mk. 
W. 100 szt. 4 1C0 000 m¥. 
R. 100 szt. s 100 000 m¥. 
A. 100 szt. ` 100 000 mk. 
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Razem 10540 szt 


Dtrzyma zaś jeszcze 


przy amort;zacji obligacji Nr. 1,495.803 zwrot 
zapłaconych 2 listopada 1920 r. tysąca ma- 
rek, a corocznie 40 marek odsetek i to z u- 
względnieniem 100% nadwyżki przy nowej 
walucie, 


1,000,0. 0 mk. 


Kto zrobił lep interes od p. Babi 


Mitionówka 


„tlko do 31 grodnia (020 r 10.0 ME 


W okolicy Kamieńca podol. bolszewicy 
dotarli do pasa neutralnego. 

LYON. Pat. 22 lisiop. Radio. Iskiowe spra- 
wozdanie bolszewickie z ż1 listopada br. — Na 
froncie zac! odnim w okolcy Mosrza mojska 
czerwone sforsowały Pryp: ć, walcząc o posiada- 
nie Mozyr/sa. W okołcy Rzeczycy wojska czer- 
wone odpi ra;ą at.k nierrzyjacielski, odrzuca- 
jąc nieprzyjaciela ku Vrype.i. W walkach od 10 
do 18 bm. wzi liśmy do niewoli 1400 jeńców 
z oddziału Baiachowicza oraz ogromną ilość 
karabinów mz:sżynowych, 7 dział, wiele kara- 
binów ręczny h i treny. Na froncie południowo- 
zachodn m wojska czerwone ścigają nieprzyja- 
ciela wzdłuż rzeki U orki, W kierunku na Wo- 
łoszyska wzięliśmy Czarny Ostrów. W okclicy 
Kamieńca podolski go osiągnęliśmy linię pasa 
n'ut'alnego. Nu Krymie odbywa się rejestracya 
jeńców. 

—6:6— 


Proponowany układ handlowy pomiędzy 
Anglią a sowietami. 

HORSEA. 22. listop. (Pat.) Radio, Krassin 
syotk ł się z Lloydem Georgem, ktory przeuło= 
żył mu tekst umowy. Nowy tienst zezvala na 
import wzelędn: eksport złota rosyjski go. Za- 
wierząjeż nowe wa.uski, że zanim siosunki z>- 
siang ,odjęte, Rosya powinna rapocząlkować 
spłatę diupów. 

—4 6— 


Morderstwo polityczne w Bytoniu. 

BYTOM. (Pat) 22 listopada. W sobotę 
popułudsiu zastizelił w Bytomiu niewyśledzony 
sprawca Teofiia Kupkę, wyda cę „Woli Ludu“, 
wydawanej w języku polskim i niemieckim. 
Pismo to propagowało ideę niezależnego Gornego 
Śląska. 
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EF JUŻ WYSZEDŁ. Z DRUKU %3 


ARZ LIU 


par Do nabycia we wstysticicih księgarniach Tm 
Na ładem Lud. Tow. Wydawnicze o, Lwów, Sykstuska 2 3 


KELEND 


Cena 40 mk., — oprawzy 45 mk. 
e RE R A A 


Smierć agenta policyi z rąk bandytów. 


Wczoraj, około godziny 1 popołudniu, wy- 
Mię "CY ruchomej straży kolejowej, Leopold 
uler i Wociech Stelmach z polecenia swej 
Wiądzy „przeprowadzili rewizyę za. kradzionćmi 
Izecząmi na szkodę skarbu kolejowego, u robo- 
ika zatrudnionego na kolei Piotra Szycha, za- 
Wieszkałego przy ul. L. Sapiehy 1. 83. Rewizya 
Śdnak nie wydała „rezultatu, lecz jako silnie 
Poszlakowanego, wywiudowcy aresztowali Szy- 
e: a, by odprowadzić go do Komendy kolejo- 
€) przy ul. Krasickich 1. 5. W drodze areszto- 
s] wskazał na dwóch przechodzących nie- 
-Banych mężczyzn, twierdząc, że są to niebez- 
E leczni bandyci, którzy jemu dali do przenie- 
«Ma kradzioną walizę na dworcu kolejowym. 
Wobec tego wywiadowcy aresztowali obu 
Tazem prowadzili do swej komendy. 
e Na placu św. Jura, niespodzianie jeden z 
ndytów strzelił do W. Stelmacha, a gdy ten 


wiad 


apadi brocząc krwią, rozbiegli się obydwaj w 
M; Św. Teresy i do ogrodu Kościuszki, zaś 
"ler zdołał przytrzymać Szycha. 


~ u” RA i 


Ś muz yki. À 


Onegdajszę koncert Emila Telmanyi sprawił 
e” zawód. Reklamą byliśmy przygotowani na 
tai że usłyszymy coś w rodzaju Isaye'a i Sara- 

lego, tymczasem pokazało się, żę Teimanyi jest 
ykłą „wielkością wojenną* i zestawianie go 
irasaiem, na większym wirtuozem nowszych 
sów, jest naprawdę zbyt śmiałe, zaś poroway- 
tkp go z Jsaye'm, tym królem i bożyszczem 
cy) Pków, jest wprost ubliżeniem) dla skrzyp- 

S30 geniuszu niczrównanego beigijczyka. 

Łe lelmaayi jest bardzo dobrym skrzypkiem 

nikt nie zasrzeczy, ale gra jego wcale nie 
che cechy wi lkości. Mała kultura, ton nieszla- 

ny. Muzykalność przeciętna. Wykonanie so- 


Naty B f ; 
; è z b je 
Biutów cha G-moll byio probierzem tych przy 


Weni tego programu najlepiej wypadł Taniec 
w B 


trski Nr. 7 (Brabms-Joachim), gdyż leży on 
t-lersziej krwi Telmunyi'ego, oraz Ķencert 
n niego D dur pod względem muzycznym 
» Zaś pod: wzg ędem technicznym dosko- 
Przez T.imanyi' ego opanowany. Akompa- 
ut znakomicie p. Edward Steinberger. ° 


m. G. 
-o I — 
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ŁY_FEILETON. 


Katolicyzm a płodność, 


Sejmi- Sel endecki p. Bernsdorf, omawiając w 
SW ai kościoła do państwa powie- 
Błedności +7 innymi: „Katolicyzm jest podstawą 
Ście Zdanie bardzo piękne i głębokie, Oczewi- 
dziej a. Bo w praktyce przecież najbar- 
kusze tolickie panie są stałemi klijentami a- 
Siwa zek, ułatwiających im pozbycie się potom- 
Przecież, praktyce duchowni katoliccy muszą 
dog: 48 ile używają życia, używać go tak, 
gu ka skutków nie było. A tymczasem 
„. Proletaryat, robotnik „heretyk'j i fornal 
ewik“ z namiętnością: fabrykuje potom- 
SĄ 80 nis stać na środki ochronne, na a- 
z tak 3 A tymczasem nikt nie rozmnaża się 
= żyd.jj /% godną lepszej sprawy jak właśnie 


l 


agt 
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Bem ZAPOMNI? o tem wszystkiem poczciwy p. 
OM, zapewniając że katolicyzm to pło- 


ři 7 


a 
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jzatacza coraz większe kręgi, codziennie mapły- 
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„DZIENNIK LUDOWY } 


DEBTYSTA-LERARZ 


Dr. Janób Owiński 


Pracownia dentyst.-fzchniczza, Halicka 21 


U 


Y mar. 41924. 


Specjalśsta chorób wenerycznych, I skórnych 


Dr.kienryx Rosmarin 


b. elew kliniki dermat. lwowsk., wiedeńsk. i paryskiej 
ord. od 8—10, 12—1 i 3—6. Lwów, Kopernika l4 


Ogłoszenie nagrody 


za wykrycie 


włamywaczy? 


W nocy z Ż. na 3. listopada b. r. nieznani 


sprawcy włamali się do biura 


AE M ; rps 
(alityjsziego Grereciwa Naitowego  „LARALOWA 
poiożonego w Hubiczach pod Borysławiem obok 
tartaku braci Kreisbergów i wykradli po wy- 
cięciu bocznej ściany kasy w gotówce około 


Mk. 2,000.060 (dwóch miliozów marek) 
wraz z brązową jłóvienną ręczną walizką i po- 
pielatą kaseiką żelazną na pieniądze, później 
podrzuconą.. ` k 1531 

Posz,odowana firma wyznacza niniejszem 
nagrode w wysokości 


Mk. 50.000 (pięćdziesiąt tysięcy marek) 


: t ; 
za wskazanie sprawców włamania, a ponadto 
wypłaci 3 


10° (dziesięć procent) 


oa kwoty, która zostanie odebraną złodziejem, 


Natychmiast zawezwano Pogotowie ratun- 
kowe lecz po przybyciu skonstatowano 


śmierć Stelmacha 
3 


wobec tego zawezwano komisyę sądowo- lekar- 
ską. Przybyły lekarz dzielnicowy dr. Wernicki, 
stwierdził zgon St. od postrzału rewołwerowego 
w szyję. Z polecenia komisyi zwłoki zabrano do 
zakładu medycyny sądowej. 

Szych na policyi zeznał, że bandyci dali 
mu na dworcu głównym do przenłosienia na 
wóz skradzioną walizę, co też on uczynił, lecz 
nazwisk ich nie zna. Są to młodzieńcy w wieku 
od 18 do 20 lat, a jeden z nich nosi przezwisko 
„Balbas. — ' 

Przed rokiem na tym placu bandyci zastrze- 
lili w czasie aresztowania sier. Winnickiego. 

Należy podkreślić, że na tym placu łączą 
cym wiele zaułków, stale piema posterunku po- 
licyjnego. Wskutek tego zaniedbania pada już 
drugie życie ludzkie, a bandyci śmiało mogą 
mordować i zbiegać nieujęci. 
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A ae . 
Żydzi — a Gaiicya Wschodnia. 
Komitet tarnopolski donosi: Ruch wiecowy 
wają relacye z wieców, ktore przył czają się do 
rezolucyj powziętsch w Tarnopolu na wiecu 
październikowym. W dalszym ciągu odbyły się 
wiece w Balechowie (11 lisio*.) w Janowie pow. 
trembowelski, w Scłatwinie (7 listop.) w Zbara- 
żu (4 listop.) w Dolinie (28 paźdz.) w Radomy- 
ślu wielkim (27 psźdz.) Krakoweu pow. Jawo- 
rowski, w Wielkch oczach (51 paźdz.) w Pod- 
wołoczyskach (7 listop.) i w Brzeżanach. : 
Wszędzie brały udział wszystkie frakcye ży- 
dowskie i wszędzie jednomyślnie przyjęto 'ezo- 
lucyę oświadczającą się za przyłąc:'eniem Gali- 
cyi wschodaiej do Polski i za zwołaniem ogól- 
nej konlierencyi, która ma powziąć tę samą 
uchwałę. Wszystkie rezdlucye oświadczeją się 
a państwow ścią połską i w dobiiny sposób 


Borysław, dnia 19. lisiopada 1920. 


„Uczciwy kelner“ względnia 
-„Niesum enny kelner“ 

Centralny Związek pracowników gospodnio 
szynkarskich sprawdził, że nieprawdą jest, jakoby 
kelner F. Guttmann, zajęty w restauracyi p. M. 
Tvrteltauba przy ulicy 3 Maja l. 10 pobierał 
prawnie przez trzy miesiące od gości należytości ` 
ponad tarytę, chował je do swej kieszeni, natos 
miast PAA jest, że p. Franciszek Turieltaub 
z 10 pr. przynależnego pracownikom ścią:.nął 
nieprawnie 4 pr. rzekomo po 2 pr. dla kucharza 
i bufetowca i chował je do własnej kieszeni, o 
czem świadczą protokoły złożone dnia 19. Vił, 
b. r. w Centralnym Zwigzku przęz kucharza p. 
Czu'ę, buf:łowca p. Turkeisteina i płatniczego 
p. Sendlera, 

Na os»arżenie p. Turteltauba, jakoby p. Guttu 
mann ściągnął należytość ponad taryfę — Cen- 
tralny. Związek ściągnął go natychmiast z pracy 
i po przeprowadzeniu dochodzeń Sąd polubowny; 

‘zł zony z trzech pracowników i trzech pracoe 
dawców w osobach pp. Tobiana, Tennenbauma 
1920 r. kinoteatr „Wanda“ ul. 3-go Maja 11, i Parnesa nie udowodnił winy p. Guttmanowi. 
oraz kinoteatr „Warszawa“ (przedtem „Korso*) Z powyższego wynika, że zaostrzenie stosun- 
ul. Akademicka 5.. pod wspólny zariął. , |ków między pracownikiem a pracodawcą wy- 
Kinoteutry te gruntownie odnowione i urzą- Nikło jeno z tego powodu, że pracownik p. Gutt- 
dzone z jaknajwi kszym komforiem na wzór| mann, nie chcąc dopuścić do nieprawnego za- 
nov szych kinoteatrów zagranicy, dostatecznie ||ierania 4 pr. przez p. Turieltauba doniósł o tem 
ośw etlonc oraz ogrzane, wyświetlać } ędą tylko; Uentralnemu Związkowi pracowników gospodnio 
pierwszorzędne filmy najlepszych wytwórni za. |szynkarskich, który zmusił p. Turteltauba do 
granicznycu i warszawskich. | | stosowania się do obowiązującej obie strony u. 
Specyalnie zaangażowane nowe, duże zespceły | mowy, „która ne pozwala na żadne ściąganie 
muzyczne ilustrować będą program stosownie | Frocentów przez właściciela, Wobec tego kiesze- 
do akiyi dramatu i nastroju poszczególnych |nie swoje napełniał nie pracownik ale praco- 
scen wykonaniem najsawniejszych utworów | duwea p. Turteltaub. a c 
muzycznych, klasycznych i nowszych. Cvrtrilny Związek pracowników gospodnio 
Wspóiny zarząd obydwu kinoteatrów dóo-|Szynkarskich odesłał tę sprawę Sadom i żąda 
loży. wszelkich starań, by postawić obydwa odszkodowania za nieprawne zatieranie procen-. 
przedsiębiorstwa u siczytu swego zadania oraz|tów przez p: Turteliauba i krzywdę wyrządzona 
by dać Szasownym P. T. Gościom za stosun-|pracownikom zajętym w jego restauracyi. 

kowo niską cenę biletów wstępu, miłą, szla- 
chetną i prawdziwie artystyczną rozrywkę. 


1535 Zarzgd. 


piętnują wszelnie zakusy bolszewickie na wscho 
daig Galicyę. s 


Jtadesłane. 


z 
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ró z) a > 
sanriadómienie. 
Mamy zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. 
Publ c-ność, że obejmujemy z dnem 1. grudnia 


Za Centralny Związek 
pracowników gospodnio szynkarskich , 
en Franciszek. 
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Konferencya PPS. 


„DZIENNIK LUDOWY” 


Nr. 296 


znaczenie. Ważniejszem jest to, z ramienia jakich 


wsch, Miałopoiski 


\ we Lwowie. 


Zwołana przez Radę Robotniczą PPS. mia- 
sta Lwowa, konferencya partyjna na dzień 20. 
i 21. kKstopada b. r. spotkała się z pełnem u- 
zmariem naszych organizacyi prowincyonalnych, 
ztóre obesłały konferencyę nadzwyczajnie licz- 
nie- 

Obecnych było: 57 delegatów, delegaci C. 
K` W. z Warszawy i fow, posłowie: Niedziałko- 
wski, Moraczewski, iamand, Hausner i Zie- 
mięcki. Po ukonstytuowaniu się Zjazdu, który 
obradował w pięknie przystrojonej sali zwią- 
zku pracowników gminnych przy ul. Ormiań- 
skiej 1. 2., dokonano wyboru prezydyum w nas- 
tępujacym składzie: Przewodniczyli tow. Szczy- 
rex (Lwów), Gocek (Stryj), Wenzel (Stanisła- 
wów), Sekretarzowali: tow. Mokłowska (Lwów), 
Stompa (Przemyśl) i tow. Śtroński (Zagórz). 
| Pierwszy. punkt porządku dziennego: Spra- 
wy prasowie i ośw. ręterował tow. Szczyrek. 

Mowca w krótkim zarysie przedstawia dzia- 
jałność partyi na poiu wydawniczem. Założony 
z kapitałem 20 tys. kor. Dziennik lud. zdobył so- 
kie poczytność wśród szerokich mas. Pomimo 
ciężkich warunków! i olbrzymich kosztów wyda- 
wniczych pismo rozwija się. 

Dzisiaj koszta wydawania Dziennika, są po 
prostu fantastyczne. Koszta obliczone są na pra- 
wie milion marek miesięcznie. A pismo nasze 
może utrzymać siç tylko poczytnością wśród 
szerokich mas i poparciem uświadomionych to- 
warzyszy. Oprócz wydawania „Dziennika ludo- 
wego", wydrukodrano cały szereg książek, już 
«to z dziedziny! czysto socyalistycznej (Biblio- 
leka socyalistyczna) jak n. p. Zasady komunizmu 


U 
| Engelsa, „Rady atea att ataógo t wiele 
innych, już to z dziedziny belerystycznej i na- 
ukowej. W osiatnim czasie zuowu wzrastają ko- 
szła wydawnicze, co idzie w parze z szaloną 
drożyzną wszystkiego, dlatego wkrótce trzeba 
| będzie podnieść cenę pisma. Wydawnictwo pism 
' socyalistycznych, broszur i książek powinno się 
¿stać powszechne. Praca nad uświadomieniem 
„robotrika powinna być zdwojoną. 
W dyskusyi nad referatem zabierali głos: 
(tow. Siompa, Schorr, Sucharski, Wenzel, Lö- 
|wonherz, Reizesówna, Ochocki i i. W dyskuśwvi 
uwydatniły się życzenia, aby pismo poświęcało 
więcej miejsca artykułom z teoryi socyalizmu. 
Robotnik” podobnie jak żołnierz ćwiczyć qię wi- 
nien w tempie skróconycę i zadanie to powinien 
spełniać dziennik partyjny 
Z drugiej jednak strony zwrócono uwagę 
na to, że jeśli się sozpatrywać będzie sprawę 
zarzutów stawianych akcyi wydawniczej ped 
kątem patrzenia na trudności waruąków, któ- 
re uwzględnieniu wielu słusznych wymagań sta- 
nęły na przeszkodzie, to wiele zarzutów odpa- 
rie. W dyskusyi uchwalono rezolucyę. 
Konferencya obwodowa P. P. S.ywschod- 
niej Małopolski, uważa dziennik, partyjny we 
Lwowie za jeden z najważniejszych czynników 
rozwoju myśli socyalistycznej w tej części kra- 
ju, wzywa tedy wszystkie organizacye lokalne 
jak? i'ogół zorganizowanych towarzyszy do naj- 
renergiczniejsżego popierania „Dziennika ludo- 
wego''.* 
Przystąpiono następnie do omawiania spraw 
! organizacyjnych. f (CH. n.) 
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Sirejk rototnizów piekarskich 
ws Lwowie. 5 


Z powodu strasznych warunków życiowych 
robotwity piekarse' we Lwowie z dniem 21 li- 
stopada 1920 r. jednogłośnie uchwalili strejk 
i ażeby po częśc tych strasznych warunkach 
wyżyć, stawiają nasiępujące żądania: 

L Zniesienie pokątuego wypieku pieczywa 
przy którym Żaden robotauik nie pracuje, lecz 
przy wyrobie pracują dzieci, majstrowie .i 
niekwalifikowari, ludzie, natomiast tem piee 


` 


czywem zasypany jest cały Lwów, wszystkie 
‘sklepy spożywcza, restauracye +wiarnie, 
M Z powodu podniesienia n wszystkich 


artykulów spożywczych do 100 procent żądamy 
podniesienia ceny od wypieku 1 klg. chleba z 
20 fen. na 35 fen., natomiast pomocnicy i po- 
mocnice miują pob erać 80 proc. cen kwalifi- 
kowanego robotniiin, > 
UI. Żądamy równego przydzielenia mąki we 
"wszystkich piekarniach, a mie jak dotychczas 
się dzieje, że w jednych piekarniech jest przy- 
dział za duży, natomiast w poszczególnych cał- 
kiem mały, co”szkodliwem jest dla robotników, 
IV. Deputaty pozostają te same jak poprze- 
dnio, t. zn, że każdy robotnik ma pobierać od 
jednego wypieku chieb o wadze 1 kig. 25 dkg. 
Te same depuiatr mają otrzymać i pomocnicy. 
V. Cennik te ovowiązuje obie strony aż do 
ponownego żądania. 
VI. Robotnicy piekarscy solidaryzują się z 
„rcbotnikami mivaarskimi i tyk.o pa ugodzie 
ał,narzy i piekarzy wrócą do pracy. 2 
Za komitet cennikowy : 


*-Hadacse:, przewodniczący. Hałan, Hurak, Kula, 
pogasiawski, Kuśnierz, sekr. ukr. partyi socyal. 
Słoniowski, stkr. Związku zawodowych. ` 
Za komitet strejkowy : 
Laskowiecki, Szabiński Zygmunt, Weber, Tara- 
sowicz, Smuk, Jastrzębski. 
—..— 4 
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Podpisujcie volską pożyczkę państ | 
y \ 


* z . i 
Niedołęst xo: 

Onegdaj przyszła wiadomość o ukonstytuo- 
waniu się szeregu komisyi w łonie Ligi naro- 
dów. Nazwiska tam podane przeważnię nic nam 
nis mówią i mają dla nas zupełne drugorzędne | 


Umowa zbiorowa w przemyśle naftow: 


CZĘSC HI. =: 

A. Zmiana postanowień umowy borysławskiej 
z dnia 23. kwietnia 1920 r. Ważna dla kopalń 
na wschodzie. 

Kopalnie na wschodzie obowiązują posta: 
nowienia umowy z dnia 23. kwietnia 1920 r. z 
naslępującemi zmianami: 


Aa) ograniczenie prawa poboru dodatku 'na ro- 


dzinę dla kopalni na wschodzie. 


Robotnicy posiadający na własność sami 
łub ich żony ziemię orną lub łąki, otrzymują do- 
datek na rodzinę, jak. następuje: 

do trzech morgów pobierają całkowity doda- 
tek na rodzinę; 

od 3 do 4 morgów pobierają 60 procent cał- 
kowiiego' dodatku na rodzinę; 

_ od 4 do 5 morgów pobierają 70 procent do- 
\datku na żonę, względnie ojca lub' matkę; 
wyżej 5 morgów nie pobierają zupełnie do- 
datku. 

Dalsze punkty 2, 3 i 4 adtępu II. c. pozosta- 

ja niezmienione. c : 
t "h) zmienia się postanowienie w sprawie 
obowiązku udewodnienia warunków uprawnia- 
jacych do poboru dodatku na rodzinę (IŁ. D. c.) 
w ien sposób, że punkt c) tego ustępu brzmieć 
będzie jak następuje: 

ewentualnia świadectwa szkoły mające pra- 
wo a a. 

c) ¥ uwagi na obowiązującą ustawę o ka- 
sach chorych znosi się prowizorycznie postano- 
wienia zawarte w punkcie 4. części III. „Ogólne 
postanowienia”, a dotyczące wynagrodzenia za 

'czas choroby, a w miejsce tych postanowień 
i wchodzą przerisy ustawowe. Punkt ten odnosi 


= |się do wszys:kich kopalńj i rafineryi. 


| 


organizącyjnejsjest reprezentant Chin. 
dniczącym w komę 

czyls, a zastępca prze 
zesami i Wiceprezesami w innych  komisyąch 
są delegaci Chile, Urugwaju, Kuby 


wokabularzu Polski. 
wcale. Jakoś nawet nie dziwidnas to zbytnio, 
Ciężka dola dziejowa przygięła 
tak hardy kark do ziemi i jeszcze nie zdążyli” 
śmy go rozprostować. 
aby nas pormijano, usuwano w kąt, rządzone 
nami. Zawsze, ilekroć znajdziemy się zagranicą, 
mamy jakieś głuche poczucie 
a ci z pośród nas, kiórzy najwięcej dokazują 


państw weszli przewodniczący lub ieh zastępcy 
da tych komisyi. 


Otóż zustęycą przewodniczącego w komisvi 
przewo- 
budżetowej jest Fortugalł: 


dstawiciel Koiumbii. Pre- 


Niecierpliwie szukamy œ tym geograficznymń 
Nie znajdujemy jej tam 


nam dawniej 


Przywykliśmy do tego: 


swojej niższoŚci, 


w domu, najhałaśliwiej krzyczą o potężną Poi* 
skę, zagranicą mają miny i maniery żaków 
szczęśliwych z zawarcia każdej nowej konieren* 
cyi z kąmerdynerem jakiegoś egzotycznego po 
selstwa. 

P. Paderewski stawał dotychczas przed Lig3 
narodów w charakterze oskarzonego (sprawa 
Litwy), używany był do podpisywania umów $ 
konwency:, przeważnie krzywdzących Polske J 
wreszcie w roli eksperta, objaś.iającezgo dang 


sytuacyę. Nazwidoczniej Liga narodów nie bie* | 


rze p. Paderewskiego poważnie, skoro nie za”, 


prosiła go do współpracy około własnej orga* f 


nizacyi. Sam on zaś nie umia? Polsce wywa! | 
czyć stanowiska, choćby obok Kuby czy Uru 
gwaju 7 » E 

Rozumie się, że jeś!i będziemy micli zawsz 
takich delegatów, Polska nie zdoła się wydoby! 
z pośród t. zw. „małych narodów“ —  pełiteś | 
nations, jak się to zwykło mówić w dypioma” | 
cyi europejskiej, Poza tem, że rola ta dla pań” 
stwa, obszarem znacznie większego od Niem:eć | 
jest nader upokorzająeą, wpływa to nadzwyczaj! | 
ujemnie na: „preslige* całej naszej polityki za” | 
granicznej, która wobec ustawicznie drugorzę 


dnego stanowiska Po'ski, nie może się wyzwolić | 
: 


z pod zależności i nacisku z zewnątrz. ]. P- 
ł 


-—00— 
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B. Zmlany postanowień umów obowizaujących | 
w kopaląiach zachodniej Małopolski i rafinery 
we wschodniej i zachodniej Małopoisce. 
Z dniem wejścia w życie niniejszej umo 
tracą moc obowiązującą wszystkie dawniejs” J 
umowy zbiorowe z wyjątkiem następujących pS 
stanowień w. nich zawartych. śl 
a) Odnośnie do rafineryi wschodniej Matti 
polżki pozostaje ważne jedynie dotychczas ob% | 
wiązujący dodatek na żonę w wysokości 300 
mk. i dodatek na każde dziecko w wysokość 
120 mk., jednakowoż tylko odnośrjje do wyst 
kości, nie zaś co do osób uprawnionych do 3 
boru, gdyż to odmiennie w niniejszej umow 
uregulowanem zostało. $ | 
b) Odnośnie do rafineryi zachodnio- małe | 
polskich pozostają ważne postanowienia zaw% | 
tee w pun£cie 11. umowy ż 18. marca 1920 T» 
mianowicie tyczące się dodatku dla dzieci 5e 
wysokości 70 mk. od 1, a po 40 mk. od każde 
go następnego dziecka do 5 przyznane dla chł di 
ców do lat*12, córek do lat 14. oraz dze 
ułemnych. 


CZĘŚĆ IV. i y 


Postanowlenia ogólne dla całego przemysłu są 
itowego. z l 

1. Prawo korzystania z przydziału apro!“ 
cyi i odzieży mają członkowie rodziny ŻYJ 
we wspólnem gospodarstwi:, a to jedynie Fijo 
cującego żona, syńowiiĄ i wórki do lat 16, ° g 
nie pracują, oraz jedna niezamężną córka fg 
wyżej lat 16, o ble nie zarobkuje poža dome; 
ponadto dzieci bez względu na wiek uczest. 
jące do szkoły z prawem publiczności oraž “y 
bywające bezpłalny termin w rzemiośle, Wf 
łomną — w ostatnich trzech wypadkach BAI | 
powyższe okoliczności w dostateczny sposób 
kazać. rz , 


uk lin a A doc zz | W aa 
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Gdy zajdzie wypadek, iż na utrzymaniu żo- 
datego znajduje się ojciec lub matka niedołężni 
mezdolni do pracy — wówczas tego rodzaju 
Sprawą przedstawiona zostanie przez mężów za- 
ama lub interesowanych w tym wypadku dy- 
, rskeyj danego przedsiębiorstwa, która może ze- 
PWożiS na* korzystanie z przydziału aprowiza- 
1 odzieży. 
a Nisżonaci robotnicy i robotnice, nie mający 
lca, lub mający ojca inwalidę nie mogącego 
|wobkować, — jeśli faktycznie utrzymują fami- 
„% mogą brać za nią aprowizacyę i odzieżowe, 
Pinak nie więcej, niż dla dwóch członków ro- 
ny. ) 
m" Gdy zajdzie wypadek, że nieżonaty w razie 
mierci ojca zmuszony będzie utrzymywać młod- 
Sze rodzeństwo, natenczas o ile rodzeństwo to 
mo zarvbkuje 1 nie liczy ponad 16 lat, może 
popierać. dla nich racyę aprowizacyjuą — nie 
odzisżowe. 
„Żadna osoba z rodziny nie ma jednak prawa 
Połisrania aprowizacyi i dodatku odzieżowego 
dwójia lub w większych ilościach względnie 
kiku Źródeł. 
Dodatki aprowizacyjne, odzieżową i opałowe 
4 Ściśle osobiste i nie mogą być przenoszone 
trzecie osoby. 
2. Opał. Pracownicy otrzymują opał w na- 
słępujących ilościach: żonaci 3.000 kg. (trzy ty- 
ice kilogramów) węgla kamiennego lub 2 i 
sąga (dwa i pół sąga) drzewa twardego, 
Suchego, zaś kawalerowie i kobiety niezamężne 
„ Vyżej 18 lat połowę powyższych racyi rocz 
mi. Opał wydawany będzie w równych racyach 
k orsięeznie, o ilę, firma nie dostarczy z jakich- 
lwisk powodów opału w naturze, zobowią- 
q le cią wypłacać robotnikom bonifikacyę we- 
mać cen targowych węgla sprzedawanego przez 
glstrat fwowski. 
wać”: Światło. Pracodawcy są obowiązani da- 
~“ fobotnikom światło w naturze, w razie 
SKY światła elektrycznego lub. gazowego do- 
Rye 7” in bezpłatnie nafię w ilościach ustalo- 
ch racyą rządo.. 4. 
py, Àd 2) i 3) robotnicy niżej lat 18 nie mają 
Awa do opału i świaiła, jeśli mieszkują u 
"ych rodziców. ; 
4 Urlopy. Wszyscy robotnicy pracujący w 
**myśle naftowym: otrzymują płatny urlop, słu- 
Y wyłączni» dla wypoczynku, a to: 
mya) robotnicy, którzy pracowali rok w prze- 
Ją; sle naftowym, otrzymują corocznie 7 dni ur- 
opu; 


w _ P) robotnicy, którzy pracowali przez 5 lat 

dzą 7emyśle naflowym otrzymają corocznie 14 

> urlopu; 

ze robotnicy, którzy pracowali przez 10 lat 
- Samej firmie, otrzymują corocznie 21 dni 
u. 


w 
— lny 
y p Prawniony do urlopu jest ten robotnik, któ- 
Przy tac od dnia wsiąpienia do danej firmy, 
Baj lm: i I przez 8 miesiące w tej firmie prą- 
dup, 1 udowodni, że w odnośnym roku, kalev- 
wo Wym nie korzystał z urlopu całkowicie 
“Biedri częściowo. 
U: Nadużycie urlopu dla pracy zarobkowej po- 
2a sobą uiratę prawa urlopu. 
tdu; edy urlop ma zostać udzielony, o tem de- 
Dray, dana firma, jednak każdy robotnik ma 
0 wyczerpać urlop w ciągu każdego roku. 
trzy ' racujący przy materyałach gryzących o- 
y wać hędą na ubrania 140 mk., a pracu- 


jac 
tvi Przy prasach białej parafiny, potniach i 
R arniach po 90 mk. miesięcznie lub jedno 
tylka 7 fabryczne na 4 miesiące. Ponadto ale 
w „w przemyśle rafineryjnym czyściciele ko- 
raków) oraz murarze i kollarze pracu- 
Zas pod kotłami i w kanałach otrzymają na 
byy, SEI pracy ubranie fabryczne, które zo- 
Ai są zwrócić po wykonaniu pracy. 
tano s przemysłu kopalni tnego obowiązuje po- 
th E AMIE, 1ż w razie niedostarczenia fartu- 
tk, ocironnych otrzymywać będą kowale 50 
Mlsięcznie tytułem odszkodowania. 
(Dokończeni: nastąpi), 
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ZIENNIĘ LUDOWY" 


Wa żne dla Pań Panów. Maszyną 2 szycia 


Fabry» a kapelu- rścionkową 
szy przyjmuje damskie, mę-'sprzedam Zie a 43, l. p. 


shie i dz eciine AE an. ; < > 
do przelasonowania wediug| i i 
najnowszych „fasonów. Dial firma H DACJEWI.| - 
przejezduych w 24 gocz-fabryka likierów z Zne- 
nach. J. Gottlieb, Łwówlsjeniu koło Lwowa po 
p. Sirzelecki l. _ 40-2$ukuje zdalnych ety= 


ai i kupuj Reciarek Zgłoszenia.w 
Uszczędzaj papiery, biurze fabrycznem. 34 
przybory Szko!ne, tutki, b- A 


bułki cygaretowe, mydła 
toaletowe I t- d. najlepsze 
jakości tylko w znanym z 
saniości sxładzie 1 rmy 
BRELA GROSZKOF 1 Sa 
Lwów, pasaż H.usmana 3 
4110—3 
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Biuro spedycyjne 
S. Chalat, Lwów, ul. Sło- 
neczna 3. poszukuje zdoi- 
nego wożncy katoika do 
natychmiastowego zajęcia. 


Zgłoszenia przyjmuje się 
IF w biurze. 12—ë 

asm Qt ja męskie ! dzie: 
Damskie, cinne kape: Gito c do posług 
tusze, hurtownie i częściowo, p å przyjmie na- 


stare przerabiam" nā nĐaj-jıychmiast drukarnia Artura 
nowsze fasony G: Idmana, Sykstuska 19. 
pracownia 


Tourvorzyiańsaki 
en. zast. perwszej parowej! f>! «4 pri 
kaska Tow kaei ikó i„J "nasza sukien przy 
składnica Lwów Kościelna 8 Ul Listopada 5. Oraz szkola 
gmach_izby Ręscdzie u.czej,|NToju i 4 ;bnictwa przyjmuje 
1246 | 152 mówienia bez prob 1 wpi- 
jsy na naukę NIS — Kurs 
: i „wieczorny i dzienny. 
Pierwsza io Y A Przyjmie zdol e pąnny w 
nia 4 pralnia chemiczna A a-|Tawieczyźnie. sd 
ryj Żuuńczyk i Jana Ga 
Ne 0, ZA Króla C t a s E A 
eszczyńskiega 9. — przy- 1 | 
sunekitranwijów D EB > ZJŁEMIA Lwów ul 
koio kościoła św. Elżb ty —|-YKSt ska 16. polec. ostat. 
drzy m ujewszełką garuercbej/€ * Owości w które za 
po iarbowania i chemicznego|PA!Tzy1a Czytelnię swoją na 
<zyszczenia. ` ~} (Sezon zimowy. Kvpujemy 


Mprawa zeg rków 


zegarów kontroiuych, biją% 


książki każdej /treści poje- 
dyńczo oraz księgozbiory 
46—1 


cych kieszonkowych i Ści: n-i +3 przedwojenne 
nycn, chronometró w. wyko Gumki ISe k Ansie 


nuje szybko i starannie ze-|noleca* Warstat nabijania 
garmistrz,A. Gold, Grodecka|Ochraniaczy skórą. Lwów, 
i22: 57—i0ijag elłońska 16. 38 
CHGROBY weneryczne, skórne, zastarzałe — 

E leczy m reoy mlisca dr. 
EFŁTIECEL, ulica Wałosym lL 11. 


Wstrzykiwanie preparatu Neo Salvarsanu tyiko przed- 
połuaniem, 872-—20 


Byly elew kliniki wiedeńskiej ` 

Dr. MICHAŁ SALPETER 
. ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych 

crd. od 8—9 i od 12—6 Lwów, S;ykstuska 17. 
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=m 6» CELO powietrza poleca ń 
handel uerbaty i kawy 1404 Æ 


Edmusda lżiedla | 
we Lwowie, ui. Rutowsk ego 3. 
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$ Rod:yn:», migdzi/, orzechy, 
ryż, mzk, ślwii I krmpy 
M .. „ Polecą handel delikatesów i win 
AB. ED 
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| Kupuję 
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Każdą ilość beczek 


drewnianych i żelaznych na naftę, benzynę, 
oleje, kilkanaście  zbierników (rezerwoarów) 
ewentualnie gorzelnian,ch, maszyny do wyra- 
biama świec oraz realność miedaieka tort 
Podzamcze-Zniesienie odpuwieduią na magazyny 

i stajnie zakupi firma: 41 


ertowny Sklad nafty, benzyny i przydarów td ie 
Ralisman-kKaliciński 


Lwów, ul. Rutowskiego 22. (Dom Narodny), 
zdolna siła 


Potrzegna "og: buchalteryi 


i korespondencyi mogąca zasąpie szefa firmy, 


t 


osobę za kaucyą lub poręką: j 47 

Znajdzie też umieszczenie BŁUŁAĄACY do 
ekspedycyi i rozwożenia naity. — Własnoręcznie 
pisane oferty z odpisami świadectw cuiiculum 
vitae podać oscbiscie od 5—7 wieczorem 1 


Halowy skład nany, benzyny i przybarów Ga [att 
ża alisman- Ea alicińiski 
bwow, ul. Rutowskiego 22. (Dom Narodny). 


t CUKRY i CZEKOŁADY 


najtaniej do nabycia hurtownie! detailicznie 
w lwowsk ch domach cukrowych ::— 


JB. RENCH we Lwowie 
Główny sillad m. Legionów 32, 
Filie: Akademicka 26, Halicka 9, L. Sapiehy 17. 


1246 Rok założenia 1900. - 
SKA 


ko OŻ i EA 
Fabryka ‘farb i uliramaryny 
Ch. Perlmutter 
Lwów, Sionecina Z6, poleca swój wyrób : 
najlepszą 4 nójwydatniejzą farbig, do Wajda 
„OOGO z Kurka“ 


najlepszą i najwydatniejszą farbkę do 
bielizny w proszkach, w woreczkach, 
w gadkach i „Indygo papiers, 


K DE h 


S. 


ETM ue CEUD GZI53 CENNA ET EEE EE OR A P 
FIRMA SPEDYCYJNA I CŁOWA 


GOLDSTAUB i LAUF: 


LWÓW, UL. JAGIELLOŃSKA L, 15, 


PU, WIEDEŃ. - hottenring 30. E 
ITATTA KRAKOW, Siarowió'na 50. 
* ŁÓDŹ, Zachodnia 53, 
SPECYALNOŚĆ FIRMY: Regularne wozy zbio- 
rowe z Wiednia i Łodzi 2 razj w tygodiiu, 
z Krakowa codziennie z wyjątsiem neuzici 
świąt. — Zaliczkowanie towarów we Wiedniu, 
* Krakowie i Łodzi. 1356—16 
WŁASNE MAGAZYNY — RYCHŁA ODPRAWA ` 
CELNA —'* WŁASNE WOZY MEBLOWE. — 
ZAŁATWIA RYCHŁO POZWOLENIA 'PRZY- 
WOZU I WYWOZU. 


Zlecenia dane we Lwowie wyXonuje 
przez własne oddziały. 
| naka E S AE oforzzjm "| o. CNT 
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ZŁOTO, SREBRO, BRYLANTY 
i SZTUCZNE ZĘBY, płacąc bezwa- 


runkowo najsumienniej. WANDER 
n 


Gród cka 16. (obok: Bema) 


znakomity cramat, | 


Ppr 


257 14 DD adw ir Ę 


edie ge senoielert 


„w tytułow ej roli 
Marya Carmi™ z<aktowa komedya 


Reflektuje się tylko na uczciwą $ 4somienną ~ 


Marsziaiy kolei w2 LODWie 
przyjmą zdolnych 


bliższych informacyj udzieli Sekcya mecha-; 


między godz. 5-tą a /-mą popołudniu. 


Tow. ar Zasładów  góniczo-hitniczych 


„STĄPORKÓW" 


posiada do natychmiastowej dostawy p 
następujące 
Radjatory do centralnego ogrzewa- H 
tychże, lane rury 2—6 cali średń., 


„ Zapyłania prosimy skierować do 
łącznej reprezentacyi na Małopolskę: ' 


Tw. kt „FIE, u Daboy |: 


ul. Grunwaldzka. 1512 


A ZĘ do prdkiego objęcia 
posady 


2 sil, biurowych 


samodzielnych, obeznanych ż manipulacyą 
biurową ; f 


w przemyśl naítowgm. 


Reflektujemy na siły poważniejsze, eee e a E | 


Sklep Rowerów i gramofonów 
Oterty (z podaniem referencyi prosimy PrZytem Warsztacik mechaniczny 


tylko wolnego stanu. 
Warunki według umowy. 


nadsyłać pod adresemi: 
Societe Wańkowa poczta Repienka. ` 


-postara ati firmam end. styka „MIDA wów, Sakramento 16 |: 


WEJ” Tylko z wodnym znakiem na Libułce „Szabelka”. Ta 


| Daia! 


Lili dealt (wiemy 
Pontu: | l. r) 


hpoli 


Adwokackie, „druki nofaryalne - 


„ Zat nacz red, i redaktor odpowiedzialny: JAN SZCZYREK, 


1514: E 


JBL Galieyjska fabryka papierów yam JE 


„Kotlarzy I ślusarzyj 


odlewy żelaznesj| iw Go 
j e Spredaj hurtowna i dełailiczia wa ©) 
nia, rury ŻeberKowe, armatury do M zz TEE RETTE ZARA 


blachy Kuchenne, piecyki i t d. É i 


Ú Hajwigasze Biuro Pism Polskich całego świata 
=| FIGLARZ 


AKIEGREZGZESAM 


s2 do sprzedania, 
| Wiadomość w Admin. 


ŚWIRTOWEJ SŁAWY ||: 
BIBLIŁKIi TUTKI CYGAREY DWE 


mleczna w lokalu Związku, ul. Grodecka 1. 69.: f KaTDDi kalka do maszyn 
i Indygo 
u tasmy 


1 Papier 


| | Farby 
j Papier 


Nowość | 


Przepiękny film w 5 częściach. 
Rzecz uzieje się na SRA h Pa W ij 


„DZIEŃNIA LUDOWY 


$ | uporczywe odciski i zgrubiałe naskórki usuwa 
"radykalnie bez najmniejzego bolu 


JETTIAGERĄ BALAA M upar | 


Coza flaszki z pędzelkiam Níls BO— 
h t do aparatów płaskich i Skład i - wyrób: 


Lwów, Krasiekich 18. 


$ 


kalka do ołówka 19—3 


do maszyn pisarskich 


docyklostyli i gazy 


| Blachy cynkowej i ołowianej, mo- 
-siężnej 1 miedzianej, drutu. mo- 
siężnego i miedzianego, jakoteż 
cyny angielskiej, ołowiu hutniczego, 
białego metalu 
| dostarcza dom handlowy dla maszyn i art techn. 


S. RALES Kopernika 26. 


rury ołowiase, a-matury i klozety, 
Aparaty do toczenia piwa 


cerezynowy do opakowywania c 
artykułów aptecznych, cukier- § 
ków. mydeł toaletowych i t. d. 


| Uprasza slg Szan. Wydawnictwa 
Polskie o stata nadsyłanie po kilka 
*gzemolarzy waszych pism, do sprza- 
ażły w Amerycs. po otrzymaniu 
takowych, natychmiast wyszłemy 
zamówienia wraz z należnością. 


27—10 


Nowo otworzcny 


Skład sukna I towarów bławatnych | 


1420—26 
"Pab. Cazpany 


„ 1449 W. Divisioa St, Chicdgo IIl. U. S. A. m 


Jea EMIL STROH dzeyśy zz | 


poleca towary tak kraj» jak zagraniczne wê 
wielkim wyborze po cenaEh konkurency jnyc1. 
Sprzedaż hurtownmet i detaiiiczni 


NENE 


najpewniejsze hygieniczne artykuły i 
«s gumowe oraz suspenzorya «= l 


poleca hurtownie i detailicznia 


Oom handlowy S. FEDERA 
Lwów, Sykstuska 7. 


Wysyłka na prowincyę dyskretnie I odwrotnie. | 
Cenniki i armo. 


GUNROKGWGZZZOZOZOWENAKEGESINMSGAB 
Zakład dentystyczno-techniczny 


Zygmunta Pekelmamaa 


wykonuja wszelkie roboty według 
najnowszych systemów 


Lwów, Ńazjmierzowskia 17, pasaż. 


GWĘĘPYDOZUWSZE 


„Dziennika Ludowego”. 


"CIERPIĄCY r T 


ua cbrzęki [smędzznie rąk i nóg, Jakoteż 
zaczerwienienie nosa spowodowane oćmrożeniem 


używają niezawodnego Środka przeciw odmrożeniom 


„AH IPERNIN“ 


DO NAK ZCIA 


w Lakoratoryum chemicznem 


{LEBE HERAN“ 


LDLwWóÓów. Eetmanńnska g8. 
s P. be rS ONA pln we 


1526—- 


S Wysiłka na prowincyę za pobraniem nałeży tości 
VogoyhzayeBu MaiuEJYDA EZ GADULMO2Ń ru EMIÁSAM 


dziem do Ciebie Polsko, Matko Nasze | 
De a | 


t O NABYCIA. = f 
N P Brukarni Ign. Jaegerz | 
„pe ziwowię, wi Bricsvunem 2 | 


Drukiczm A. Golimaną we Lwowie, Sykstuska 1% 


— 


